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Należy sądzić, że poruszone na tej K onferencji tem aty  będą przedm iotem  następ ­
nych obrad albo może naw et odrębnych opracowań. Skłania ku tem u konieczność 
zawodowa poznania m iędzynarodowego obrotu prawnego, w  którym  niem ałą rolę 
odgryw ają adwokaci i radcow ie praw ni.

O brady K onferencji toczyły się w siedzibie A ustriackiej Naczelnej Rady Adwo­
kackiej w W iedniu bez udziału tłumaczy, co też zasługuje na odnotowanie.

W dniu 3 lutego przyjął uczestników K onferencji w swojej siedzibie prezydent 
Republiki A ustrii dr K irschlager, a w dniu następnym  — m inister spraw ied li­
wości dr Broda, k tóry  życząc dobrych obrad, serdecznie w yraził się o Polsce 
i w spom niał, iż w niedługim  czasie gościć będzie w  jego k ra ju  m inister prof. dr 
Bafia.

W ram ach  im prez towarzyszących K onferencji odbył się 2 lutego wieczór za­
poznawczy (Heurigen Abend)  w Grinzingu, a następnego dnia bankiet wydany 
przez Naczelną Radę Adwokacką w „Hotelu Sachera”. W ieczorem 4 lutego rozpo­
czął się bal praw ników  (Juristen Bali) w  salach Hofburga, na k tórym  baw iły się 
i tańczyły co najm niej 3 pokolenia, nie tylko zresztą prawników.

Przed opuszczeniem W iednia złożyłem — jako członek Zarządu Głównego To­
w arzystw a Polsko-A ustriackiego — wizytę prezesowi Tow arzystw a A ustriacko-Pol­
skiego drowi K annitzerow i w siedzibie Tow arzystw a (przy ul. Biberstrasse), p rze­
kazując m u w yrazy szacunku od adw okatów  polskich. Dr K annitzer, życząc adw o­
katom  polskim  osiągnięć na polu zbliżenia austriacko-polskiego, powiedział, iż 
austriaccy przyjaciele Polski zawsze są ciekawi tego, co się dzieje w  Polsce w 
zakresie p raw a i adw okatury . Idąc tem u naprzeciw , Towarzystwo p ro jek tu je  zor­
ganizowanie w ym iany inform acji z tego zakresu w  porozum ieniu z Towarzystwem  
siostrzanym  w W arszawie i z Naczelną Radą Adwokacką.

adw. Zbigniew Womaczka

2.

Sqdy rodzinne —  kompetencje, zadania, organizacja

Począwszy od dnia 1 stycznia 1978 r. rozpoczęło w Polsce działalność 97 w y­
działów rodzinnych i nieletnich (zwanych potocznie „sądam i rodzinnym i”), obej­
m ujących 117 okręgów sądów rejonowych.

Do właściwości sądów rodzinnych należą spraw y: 1) z zakresu p raw a rodzin­
nego i opiekuńczego, 2) dotyczące przymusowego leczenia nałogowych alkoholików. 
3) karne  nieletnich, 4) o przestępstw a określone w  rozdziale XXV kodeksu karnego.

S praw y należące do właściwości sądów rodzinnych wszczęte przed dniem  1.1. 
1978 r., z w yjątk iem  spraw  karnych nieletnich i opiekuńczych m ałoletnich, nie 
podlegają —. do czasu zakończenia postępow ania w  pierwszej instancji — p rzek a­
zaniu sądowi rodzinnem u.

W sądach, w  których nie zostały jeszcze utw orzone wydziały rodzinne i n ie ­
letnich, spraw y rodzinne będą rozpatryw ali specjalizujący się w  nich sędziowie.

Poszczególne sądy rodzinne będą rozpatryw ały  — w zakresie swojej w łaści­
wości rzeczowej — spraw y, k tóre mogą w płynąć z obszaru zamieszkiwanego p rze­
ciętnie przez około 40.000 mieszkańców.
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Zgodnie z przew idyw aniam i M inisterstw a Sprawiedliwości poszczególne sądy 
rodzinne będą m usiały się zająć m.in. spraw am i około 150 tzw. „rodzin sta łe j 
trosk i” i udzielić, zgodnie z treścią art. 100 k.r.o., kilku tysiącom  rodzin pomocy 
koniecznej dla należytego w ykonyw ania przez rodziców w ładzy rodzic ielsk ie j.1

M inisterstw o Sprawiedliwości dąży do zapew nienia wysokiego poziomu pracy 
nowo utworzonych sądów rodzinnych, k ładąc szczególny nacisk na w artość zapa­
dających przed nim i rozstrzygnięć i ku ltu rę  sądzenia, a nie statystyczną ilość 
rozpoznawanych spraw . 2 K onsekw encją tego są k ry te ria  doboru sędziów w  są­
dach rodzinnych, którzy poza co najm niej 5-letnią w yróżniającą się p rak tyką 
sędziowską powinni posiadać wiadom ości z zakresu psychologii, socjologii i peda­
gogiki, ugruntow ane przez ukończenie podyplomowego studium  zorganizowanego 
przez M inisterstw o Sprawiedliwości i Wyższą Szkołę Pedagogiki S p ecja ln e j.8 Po­
dobnym kry terium  pow inni odpowiadać również ławnicy orzekający w sądach 
rodzinnych, dla których też jest przew idziane odpowiednie szkolenie.

W łaściwy poziom pracy  sądów rodzinnych zależy także od wysokich kw alifi­
kacji i odpowiedniego ilościowo zespołu pracow ników  pomocniczych. Zakłada się, 
że z każdym sędzią sądu rodzinnego będzie w spółpracow ał jeden dobrze przygo­
towany ku rato r zawodowy oraz k ilkunastu  kuratorów  społecznych. Zwiększono 
także liczbę rodzinnych ośrodków diagnostyczno-konsultacyjnych, grupujących 
specjalistów  różnych branż (psychologów, pedagogów, socjologów), zakładając je ­
dnocześnie, że ich opinie będą zasięgane nie ty lko w spraw ach karnych  nieletnich, 
ale także w  spraw ach opiekuńczych i rozwodowych, a zwłaszcza wtedy, gdy sąd 
rozstrzygać będzie o w ładzy rodzic ielsk ie j.1 2 * 4

M inisterstw o Sprawiedliwości przew iduje, że pierwsze oceny działania sądów 
rodzinnych będą mogły nastąpić po roku ich dz ia łan ia .5 W ydaje się, że je s t to 
słuszny punk t widzenia. Dlatego też w poniższych rozw ażaniach zostaną przedsta­
wione założenia, które legły u podstaw  powołania sądów rodzinnych.

*

Truizm em  już dzisiaj są stw ierdzenia o doniosłej roli rodziny jako podstawowej 
kom órki społecznej oraz o wyższości w ychow ania młodego pokolenia w  praw id ło­
wo funkcjonującej rodzinie nad wychowaniem  zakładowym . Od daw na też zaczęto 
zdawać sobie spraw ę z tego, że regulacja p raw na stosunków  rodzinnych m usi się 
różnić od regulacji stosowanej w  innych działach praw a, zwłaszcza zaś tym, że 
w tej pierwszej nie je s t dopuszczalna nieograniczona dyspozytywność stron i że 
z tego względu konieczna jest często ingerencja organów państwowych.

Specyfika stosunków rodzinno-praw nych zachęciła przedstaw icieli nauki p raw a 
do sform ułow ania tezy o w yodrębnieniu się p raw a rodzinnego jako samodzielnej 
gałęzi w system ie praw a PFL . Zauważono także, że w iele problem ów, jak ie pow ­
sta ją  w  toku orzekania w  sprawrach ze stosunków  rodzinnych o charakterze oso­
bistym , może być praw idłow o rozwiązanych ty lko przy uw zględnieniu obecnego 
dorobku nauk  społecznych, specjalizacja zaś w  ram ach organów  orzekających

1 P o r.: N ow y obraz  sado w n ic tw a , „G azeta  P ra w n ic z a ” n r  2/1978 (rozm ow a z d rem  
W. P a  t u l s k i m ,  d y re k to re m  D e p a r ta m e n tu  S p ra w  R o dz innych  i  N ie le tn ich  M in is te rs tw a  
S praw ied liw ości).

2 W ypow iedź M in is tra  S p raw ied liw ości J .  B a f i i  p t.: J a k ie  b ęd ą  są d y  ro d z in n e? , 
„ P o lity k a ” n r  3/1978, s 4.

2 P o r. w ypow iedzi J . B a l i i  i W.  P a t u l s k i e g o ,  pow ołane  w  po p rzed n ich  p rzyp isach .
4 P o r. wyipowiedź W. P a t u l s k i e g o  (przyip. 1).
5 T ak  J . B a l i a ,  „ P o lity k a ”  3/1978, s. 4 (przyp. 2).
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oraz korzystanie z organów pomocniczych (szczególnie w  spraw ach dotyczących 
małoletnich) przynosi istotne korzyści społeczne.

W Polsce, zwłaszcza w la tach  sześćdziesiątych, zgłaszano nieraz postulaty w pro­
wadzenia zm ian w organizacji sądownictwa, polegających na utw orzeniu sądów 
rodzinnych, k tóre by dysponowały wysoko w ykw alifikow anym i specjalistam i z 
różnych dziedzin wiedzy (prawnicy, lekarze, psychologowie, socjologowie, pedago­
dzy) przy rozpatryw aniu  spraw  rodzinnych.

Po raz pierwszy prow adzenie spraw' rodzinnych (tylko „cywilnych”) powierzono 
jednem u wydziałowi sądu pierwszej instancji 1.V II.1962 r. w  Sądzie Powiatow ym  
w Katowicach, gdzie został powołany specjalny W ydział Rodzinny, rozpatru jący  
spraw y o rozwód, ustalenie ojcostwa, alim enty  i zniesienie wspólności ustawowej 
między m ałżonkam i (od 1.1.1963 r. sąd tak i działał w Łodzi). Dopiero jednak  za­
rządzenie Min. Sprawiedliwości z dnia 26.VII.1973 r. (Dz. Urz. Min. Spraw. N r 5, 
poz. 37) stworzyło podstawę do utw orzenia — na razie ty tu łem  eksperym entu  — 
sądów rodzinnych, k tóre mogłyby realizow ać zintegrow aną politykę ochrony ro ­
dziny, łącząc w swej właściwości rzeczowej spraw y cyw ilne i karne (przestępstw a 
przeciwko rodzinie i m ałoletnim), i to zarówno dorosłych jak  i małoletnich.

Skoncentrow anie w jednym  wydziale wszystkich spraw  danej rodziny pozwala 
n iew ątpliw ie na bardziej w nikliw e rozpatrzenie tych spraw  i u ła tw ia podjęcie 
pewnych działań o charak terze profilaktycznym , um ożliw ia bardziej w szechstronne w y­
korzystanie pomocniczych organów  sądu i konsekw entne realizow anie pewnych za­
sad polityki praw a, właściwych dla danego te renu  i środowiska.

Na podstaw ie powołanego zarządzenia pow stały w  1974 r. sądy rodzinne w 
Braniewie, Inowrocławiu. K luczborku, Ostrołęce, Świnoujściu, Tarnobrzegu i T a r­
nowie. a w  1975 r. — w Bartoszewicach. Nowym Sączu, Szczytnie, Braniewie, 
Gdańsku, Poznaniu.

W łaściwość rzeczowa om awianych wydziałów w sądach rejonow ych nie była 
w praw dzie jednakow a, jednakże z reguły podlegały rozpatrzeniu przez nowo po­
wołane sądy spraw y opiekuńcze m ałoletnich i spraw y karne nieletnich, spraw y 
cywilne, tj. procesy o charak terze rodzinnym  (rozwód, alim enty, ustalenie ojcostwa), 
spraw y o skierow anie ria przym usowe leczenie przeciwalkoholowe, a ponadto sp ra ­
wy o przestępstw a z rozdz. XXV k.k. N iektóre z tych sądów rozpoznawały także 
stricte  m ajątkow e spraw y rodzinne, np. o zniesienie m ałżeńskiej wspólności m a ­
ją tkow ej, podział m ajątku  wspólnego i o roszczenia regresow e z art. 140 k.r.o., a 
także spraw y karne o przestępstw a nie zaw arte w  rozdz. XXV k.k., jeżeli były 
one dokonane przez jednego z członków rodziny innemu.

W 1976 r. D epartam ent Spraw  Nieletnich Min. Sprawiedliwości sform ułował 
ściśle różne zakresy właściwości rzeczowej działających dotychczas eksperym en­
talnie sądów  rodzinnych.

Tak więc poza spraw am i należącym i dotychczas do właściwości sądów dla 
nieletnich poszczególne grupy sądów rodzinnych i(niżej zamieszczonych) rozpozna­
wały następujące sprawy:

— pierw sza grupa spraw : o rozwód, alim enty, ustalenie ojcostwa i roszczenia 
z nim związane, o w ypłatę w ynagrodzenia do rą k  współm ałżonka, o zezwolenie na 
zaw arcie związku małżeńskiego przez m ałoletniego mężczyznę, o skierow anie na 
przym usow e leczenie przeciwalkoholowe. D ecydującym  kry terium  rozpoznania 
spraw y przez sąd rodzinny jest w ystępow anie szczególnie dobra dziecka;

— druga grupa spraw : spraw y karne osób dorosłych z rozdziału XXV k.k. oraz 
spraw y cywilne o rozwód i alim enty, jeżeli łączą się z zagrożeniem dobra dziecka;

— trzecia grupa spraw : spraw y o rozwód, jeżeli strony m ają m ałoletnie dzieci, 
wszystkie spraw y „karne” o czyny popełnione przez nieletnich przed ukończeniem
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17 roku życia, a w których postępow anie karne wszczęto po ukończeniu przez 
nich tego w ieku albo w których nieletni w  chwili rozpoczęcia rozpraw y głównej 
nie ukończył la t 17.

P ierw szą grupę spraw  rozpoznawały sądy rodzinne: w  Bytomiu, Inow rocław iu, 
Ostrołęce i Tarnowie, drugą grupę — sądy rodzinne w G dańsku, Nowym Sączu, 
Szczytnie i Świnoujściu, trzecią zaś — sądy rodzinne w  Poznaniu, Braniewie, T a r­
nobrzegu i K luczborku.

Należy sądzić, że krytyczna ocena działalności eksperym entalnej pierw szych 
sądów rodzinnych doprowadziła do w yboru ostatecznie takiego modelu sądu ro ­
dzinnego, który najlepiej „sprawdził się” w  powyższej praktyce.

Na terenie m.st. W arszawy wydziały rodzinne i nieletnich zostały w prow adzone 
na podstaw ie zarządzenia Nr 42/77/0 M inistra Sprawiedliwości z dnia 28.XII.1977 r., 
wydanego na podstaw ie art. 6 praw a o u stro ju  sądów powszechnych w  związku 
z § 17a i § 18 tymczasowego regulam inu sądów wojewódzkich i rejonow ych 
w spraw ach adm inistracji i nadzoru.

J.R.

6 Poi A. Z i e l i ń s k i :  S ądow nictw o  op iek u ń cze  w  sp raw ac h  m a ło le tn ich , W arszaw a. 
1975, s. 33—50.

H E C E H I Z J E

M arek K o s e w s k i :  Agresywni przestępcy, Wiedza Powszechna, Warszawa 1977, 
s. 329.

Jakkolw iek zjaw isko agresji jest tak 
sta re  jak  sta ra  je s t ludzkość, to je d ­
nak nigdy dotychczas w dziejach a- 
gresja nie p rzybiera ła form  ta k  gro­
źnych, masowych i równocześnie tak 
różnorodnych jak  w  czasach nam 
współczesnych. Zjawisko to jest zna­
m ienne również w dziedzinie przestęp­
czości, przy czym cechuje je  zaró­
wno masowość jak  i różnorodność 
form działania agresywnego. Aby móc 
jc  zwalczać, należy nie tylko ściśle 
zrozumieć samo pojęcie agresji, ale 
przede wszystkim poznać jej przyczy­
ny, rodzaje i formy. Należy również 
scharakteryzow ać osobowość przestęp­
ców agresywnych i zastanow ić się 
nad sposobami profilaktyki. Każda 
zatem praca naukow a, k tóra zmierza 
do realizacji tych celów, ma duży 
walor praktyczny i pow inna się stać 
przedm iotem  zainteresow ania p raw n i­

ków, w  szczególności kryminologów, 
a także socjologów, psychologów i le ­
karzy. Z powyższych przyczyn należy 
z uznaniem  pow itać ukazanie się p ra ­
cy d ra  M arka Kosewskiego, psycholo­
ga i krym inologa, n a  om aw iany tem at, 
a także ocenić pozytywnie in icjatyw ę 
W ydaw nictw a „Wiedza Powszechna”, 
które tę pracę wydało w  stosunkowo 
dużym nakładzie (10 300 egzem plarzy) 
w serii popularnonaukow ej „Sygnały”.

P raca jest pierwszym , szerokim  o- 
pracow aniem  polskim  poświęconym 
całkowicie problem atyce agresji. Za­
w iera ona wstęp, siedem rozdziałów, 
zakończenie i w ykaz lite ra tu ry . Oto 
ty tu ły  rozdziałów: I. Biologiczne po­
dłoże zachowania agresywnego, II. 
F ru strac ja  i jej następstw a w  zacho­
w aniu, III. W spółczesne psychologi­
czne teorie zachow ania agresywnego, 
IV. Psychologiczne m echanizm y zacho­


